Сева Машеги 
тваїу w Krakawia, Podgórzu 


Rok VT 1. 
1 ma prowincyi. 


PRENUMERATA 


miesięczna w Krakowie ТК 50h. (już z dostawą do Пату 
na prnwincyi = przesyłką pocztową 1 Kor. 50 hal, 


Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 t., 2 te. 1 rs. 
POJEDYNCZE EGZEMPLAKZE NABYWAL MOŻNA 
WE WSZYSTKICH AGENCYACH PISM I NA WSZYST- 

KICH DWORCACH KOLEJOWYCH. 


Wedakcys 1 Admlnistracya „Nowin”: 
Ekspedycya „Nowin” 


Kraków, п 


ROWINY* wychodzą codziennie wieczorem о godzinie K-iej. 


Zalew szpiegów. 


Potrzebaby obecnie otworzyć w dalenniku s ta- 


14 kę, poświęcą dowie о daiałalao 
40 ôw rosyjskich w Z Krako 
we „тота, я Precemyśla босі ше 


mal сойаіећ wieść o aresmiowania jedaego lub 
kilku srpiegów. Giuine procesy Аг» коте, które 
wę odbyły w неа miesiącach, ojawolig mie 
allele te Galicyś poprostu zalana jest egontami 
rosyjskimi, którzy терасу ubuk sspiciatwe w 
мавын „ш шешу" Gprawiają sapiegostwo wuj- 
skowe 

Zinje wę, де stad generalny rosyjski — w 
prasviyi waniu nieuchronnego kiedyś 
starcia — дьа wsarikich stareń, aby ca 
pomocą mpiegów arbrat iuformacye о stosunkach 
wiitarnycu Galicyj, tego terecu przyszłej wojny. 
Robotla roryjekiegu валаа jest, jak świadczą usta 
wiczne aresztowania mpiegów, nieuwykie lowuzy- 
«na | gorączkowe. „Ochrana* wysłała do Galicyi 
Мез перганы sfurę wywiadowców... 

Oczywiście wyjskowe 1 politycezoe władze Ga- 
leyi walczą energicznie | skuiecznie se szylego- 
swem rowgjskiem. Co chwila w mieć policyjną 
wpadzją pismki a „ochrauy* | рон putem ss- 
модод karę w зайве. Folicya galicyjska, pobu- 
desna do czujności przee władze лч [1] 
уш! polowy т prectreebia gromadę szpiegów. Ale 
peras пот! zjawiają się DA widuwal 

Miwo tego talewa mie ma jednak powoda do 
uiepokoja. Sapiegostwo rosyjskie, pee uprawiane 
przes liczną къуй agrutów, jest jak wazysiko, 
во w Komyl wię dzieje, robotą bardo nędaną. 
Jakież to bowiem elewecty wysyłane są є Бояу) 
w charskierze oaplegów ? Łotrsyki uająuretego 
gownko, krymiosiiści bez żaduego wykaztał- 
кеша. (Окуй takie iońywidue mogą spelalać pale- 
tyci funkcye militarnych wywiaśowców ? 


Gdy Japońceycy рте badali (өгөө 
Monósuryj, wysyłali tam w roli sepiegów па} 
mych oficerów, którzy bobatersko na śmierć. 


mote do Galicyi туу ałodaiel 


tesnikó w. rosyjscy szpiegowie 
sainte bardzo туйун) ше qi 


r, . 

Z za oceanu niedoli. 

W mieście Miiwaakee, w Stanach Zjedno- 
eaonych, wychodzą „Nowiay ле", czasopismo 
weai saranule redaguwane W osiatom anmerza 
opisuje p Śieszyc sceny medoli wychodźców ; 

Со dwa tygodnie — opowiada өз — w każdy 
Wiorek rano wiades imigracyjce w Chicago жуву- 
łają a powrutem do starej ojczysny tych „шеро- 
tądanych* wychodźców, którzy w Ameryce prze- 
уй wę dlażej рооай trzy lata | adauiem Włada 
stali się ciękarem p AD Wysyłeni 
нау owi przes Clvcago se Sianów Wisconsin, Iiii- 
aos, Мем ва 1 ludava. Napróżnoby się Аий dv- 
pstrywal pomiędzy depotiowanywi kry nalistów. 
Prowakióe są to wieśniacy 1 wieśsiaczki name, 
uczciwi, lecz glupi 1 niesztczęśliwi. Przeciwne озу 
teh ścigają. 


PANNA KAZIA 


porsi współczema. 
бє лу, 
Nie doznawała jednak jeszcze bólów, twarz jej 
krasi? uśmiech szczęścia, od którego roejaśniał się 
siary бот. Wszyscy, którzy się do miej zblizali, ale- 
gali jej czarowi. Ugłaskała swem spojrseniem zdzi 
czalą idywikę. przywiesioną przes боктога ee wsi. 
Nawet stara бетта, zrazu wrogo dla miej usposo- 
Мова, złożyła rychło broń. Obecnie te dwie bodie- 1 
iy, Ac wspoobieniem zwpełme бє różniące, rozu | 
miały wę | kochały. Religijne wspólne porywy | ich , 
milość ku dokiorowi, stały się łącznikiem między 
mem. Ale мата pani Karska była purytarką, dla 
której religa była przedewszystkiem nauką, wykazu. 
jącą marność tego świata | zródłem przepisów do w 
martwiania grzesznego ciała Stąd iot mała Karia 
osobiiwą otrzymała edukacyę relighaą. 
Siara pani Karska uwazała zawsze, że drewczyn- 
ka jest ranadto wystrojona: chciała ją ubierać jak 


najskrommiej, w szare sukienki, włosy kazała jej za- 


ul. Wiślna і 2 


Rok WEI. || __ Kraków-Podgórze, Czwartek i4 Kwietnia 1910 


NOWINY 


Dziennik niezawisły demokratyczny ilustrowany, 


1. Wiślna t.. 2, Tel. 340, 


Р. Stasryć przystąpił dv urzędnika Iwigracyj- 
mego, chcąc się dowiedeieć blikacych mczrgółów о 
nieszczęśliwych 

Więkesa cześć — odpar?) urzędnik — 
zojąc na partyę d<portowaaych w псе daoine- 
sia głów — jast udsylaba s powrotem do starego 

ponieważ stali 016 ciękarem spole 
stwu Kilku h dejortowanych јем dla- 
do pracy ra 
Те kobiety powrarają 
Czawm pomiędzy odzyłanymi 
ajdują się kob ety albo dzieweręta, 
wieworaluego prowadcenia wę są 
tej jedusk рагіуї takich miemę*. 
goła! W jaki sposób do tego do- 


Są ciężarem 
мї! cl nieszecyśliweg, których jedyną dątnością 
była praca P.. 


Iuterpelaot awròcil się ku daportowasym wy- 


chodduum, вројгвы w ich pocecjwe a ni iwe 
twarze 1 zadał за kilka pytań. Zaledwie jednak 
smmiewł ж nim) kilka słów, gdy urzędnik „ите 
strzegi* go, ażeby mię ше «аі do tych „niepo 
tydanych*, bo „шору mu co stego uezynić* 
Gorliwy эгїї dalej go objaśnił, że wiela z nich 
Jem upośledsonych na umyśle, а prawie 
wszyscy du ostateczności doprowadzen: £ rotpaczy, 
że mają być deportowani Fenians Jedoask „ostree- 
ień* urzędnika „tarysykował* | rogpotnąwszy rós- 
mowę х „niepożądanym.*, doznał p. Staszyc а ich 
sicuny jak najlepszego przyjęcia. 

Gdym do шей — plaze — przemówił po polska 

więkesa ich część była Polakami) oczy та rveje- 

my się, jak giyby otucha wpiyopia w ich serca, 
te pewne jestem ja urzędnikiem, atóry może 
ich deportacyę powstrzymać. Wszyscy chórem re 
бед! w oczach Макай mnie, atebym ich в tej 
stramcej sytaacy! jakoś меба). 

Pomiędzy neszczęśliwymi ewrócii moją uwagę 
wychudły, wysskiego wzrostu, pehylowy wieśniak 

шады, stojący obok swojej Sony 1 атаја dele- 

agai mule, ażebym wę do władz iwiqracyj- 
-e za Шш wstawił, by шч woloso jescze 
ras porostać w Ameryce. Prees dziewięć lat w ste- 
rym kraju wsdychał do nowego śwista, składając 
katdego „kalerza* ky KM A (еги, 
Чу stanął а wrót marzeń, deportają gol 

Taka byla skarga uiestrzęślipego. Zwróciłem 
się dv urzędoka. Tea przejrzał szybka listę de 
portowanych 1 saalacjery oazwisko nieszczęśi we- 
Ko, Dowiedniał, że jest on w rstatalem siadyum 
saechot 1 wiezdolny jet do żadnej pracy. A po- 
nieważ przebywał w Stanach 18 miesięcy, 
piaoto wedlug praw imigracyjnych wasi być ode- 
апу в powrutem tam, skąd przybył. Przeciwko 
temu ule było żadnego cdwviaaia. 

Z bolel zagadnął p. Btaaye stoj opodal 
kobiecinę, tikte deporiownną preoe wł. две. Bie 
daczka, uważnjąc go ta ursędojka, prosile 1 ss- 
Klimała ns wscystko, ażeby ме zezwolił na jej 
przymasowe odestaaje. Urzędnik jedaak powiedciał, 
ле wediag opinii rzeczoauwwców lekarzy eroana 
zostala sa obłąkaa 

Urzędnik, chcąc o SE тайган przykre wra- 


żenie, wywołane rozmową e vi śwaczką рейт» 


platać. Powtarzała jej często zgryźliwie, że piękność 
bywa razwyczaj przyczyną zgorszenia, a pod gied- 
kością lic ukrywa się grzech Śmierieiny. Małgorzata 
przeciwnie namiętnie lubiła strość swą córkę; pyszmiła 
56 169 чйр еш | wczesnym rozwojem; mówiła jej 
Сафію л zadowoleniem, że jest ładną | pokszywsła 
JĄ niera: mężowi z dumą artysty, zachwyconego swem 
dzielem. 

Ten dwojaki wpływ mał ten skutek, iż religijne 
idee dziecka zmąciły się zupełnie. Z obojętną ukta- 
ań babki, nie wosacząc sę 
w redńcę dwodniła bardro 
gdrie panuje przyjemny chłód, 


chętnie jaka до miejsca, 
gdy na dworze jest gorąco і pive обе mawazjem 


się sobie drkawie przyglądają. Co do surowych u- 


| wag babhi | nasiętnych zachwytów matki, skutek ich 


był jednak|: mianowide Kara nabrała przekonania 
о setj piękności i była 2 wiej dumna. 

Pod niecbećność mota, który wyjeżdza! na wieś { 
do pacyentów, Małgorzata rada wychodziła z córką 
па spacer, daleko poza miesto, Sela wolno miedza- | 
mi wśród łąk i pół, zbożem szw nad brzeg 


s miących, 
rzeki zarosłej wikliną i wierzbami, Fale roziewały się ' 


REDAKTOR NACZELNY: 


LUDWIK AZCZEPAŃAKA. 


жадай p Stascyca ka młodej dziewczynie, acie- 
stode), йе jedsie e powrotem do kraja. Delewczę, 
ezące około 20 lat, przebywało dopiero pięć mie- 
węcj w Ameryce. Przybyła ta poślubić swojego 
uarseczocego, który, wyjechawszy а jej Podsiacej 
wioski do Ameryki przed dwoma przy 

Ją її. sprowsdnić 1 роба. Gdy duiewczę do 
Ошондо przybyło, prackousio się, że jej ukochany 
nie dba o ią więcej Chlopak po dwuletaim po- 
bycie w Ameryce єш!еа się do niepocunnia Ze- 
rabiejąc storaukowo dobrae, заогаі gustu do le- 
piej Gbrauych dsiewcząć | wprost ole chciał re- 
treet oa dziewczynę, która d.brą była w wiosce 
pod Taraowem, ale nie w Chicago na Milwaukee 
avenue Watydwit się jej wygląda 1 powiedsiał jej, 
teby sbio ойша. 

Duiewtayna zamiast preyjechać do pięknie w- 
mębiowanych pokol, o jakich jej w p erwaaych li- 
lac wepomalał, шаша sóć ciątkbej pracy, 
zawieszka ary u Мей] wdowy w bradoej isdeb- 
te. Zmęcacaa po pracy przybywała do doma | nie 
się ma łóżko eros 


i 


pomiędzy swoimi. yli, 66 stan jej 
irowia ше poswala ma taką бошу 
dziewczę prosilo tak minie, że wreszcie jej te 
zwolono, o co prosila. Ze wszystkich deportowa- 
nych oma tylko jedna wyjesdźała з Ameryki а 0- 
toechem ua ustsch, jakvy uadowoloca, że opuss- 
cza kraj, give ją #potkaly wszelkie zawody 
wiestczęścia, które słamały jej życie. Prawie, ża 
wcaęśliwą się Czuła, św ucjexnie zdala od tych 
ію, spy сна od кеме, а shoty 


ма "ją даму Добр анан 


Kometa Halleja, 


Jot i w Wiedoim, jak doniósł telegraf, do- 
mrostuno komeię w obmrwatoryum astronomi- 
42 


Tutak w porę pojawiła rię w druka Ilastro- 
чат broszarka кела 

aaa Halleya w 1910 гоа“, YZ 

4 kosą w obszerajejszą кала Mar- 

cins Erasta „ О кимыл komeiach | корса świata”, sawie- 

ra е al do pouczenia pabliczzo- 


mastecy 
| ód o istocie komet 14е dacia jej podstaw w cela 


amatorskiego otwerwowaala tak niezwyklego 1 tak 
świeto-go zjawiska, ja-iem Шутов sawste | ss- 
pówoe tym rason będsie kometa Halleya.. 
Tegoroczay powrot „Ksmety Halieya* жя 
о tyle dla пай Богу уму, Że oczekują jej 
astronomowie, zaopatrzeni w przyrządy о wiele 
doskwaalsze, BE ustalam matem W ө!егүз!ш 1835. 


szeroko і płytka | да zdawała sę ме płyny. 

lecz usypiać leniwie w blasku popołudniowego słoń- 

са, wśród białych Гамс piasku i molu, naniesionego 
przez powóćż wiosenną. 

m upalne dni letnie Małgorzata upatrywała tu 
wśród zarośli saGisznego miejsca, Sadała па kamie- 
niach nadbrzeżnych. rozbierała dziewczynkę i kąpała 
JĄ w czystej, wygrzanej wodzie. 

Same też zdcjmowała trzewiki | pończochy i no- 
rzała w ciepłej tom swe posągowo kształtne nagi. 
Fala sięgaia jej zaledwie po kolana _ Wzrokiem pel- 
nym miłości patrzała па dziecko, ріоѕкајдсе się we- 
solo w wodzie; pełny blask słońca uwydatniał sno- 
Ме bszlally dziewczynki, о nieskaziielnej bieli, proe- 
świeczjącej różanymi tony, o rysunku jeszcze nieroz- 
wiruętym, ale zapowadającym przyszłą piękną kobie- 
ię о pełnym biuśce, smukłej kibici, szerokich bio- | 
drach, nogach wysokich i mnzskularnych. 

Каже, wykąpawszy SG należycie, wybiegale su- 
szyć się w słońcu па trawę lub piasek nadbrzeźny — 
a zachwycona matka Ае» pocałunkami kształtne ; 
dało swej córki, się kroplami kryształowej 
wody. 


Nr. 85 
OGŁOSZENIA 


za wiersz petitu 16 hal, za kazdy następny гаг 12 Ua. 
drobne ogloszenie po 4 halerze od wyrazu (mintnv" 
50 һа!.). Nadesłane za wiersz pelitowy 50 h~ spad: ha 
każdej stronie ро 3 Kor. — Załączniki 20 Kor zn tysiąc 


(вавгату prowadzi w swoim zmrządziep M Hupazie 


Administracya „NOWIN*: mi. Wislmu Е. 2, 
otwzria od godziny A rann do gode 8 wieczorem 


Na Lwów Skład | Ekspadycya: Agencya 
gskałąwskiege, Рата? Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie | listownie przyjmuje Redakcya (Tei. 340) 


od godziny 9 reno do £ 


dziny 7 wieczorem w burre ulice Wiślna L 2. 


skapieów sle ens ne 


— Oena numeru $ centy w GOSC 1 mm саза 
— M ZN Аааа aasa 00 


Może więc tegoroczne obierwacyć przyniosą бой 
nowego со do składu ciała komet, bo trad wię 
spadniewać, aby daly wiele wyjaśnień o początku 
1 śmierci Коше, со do których dpa, jesscze mo- 
fas sasiozować oparafrazowace Мін 


от! 1 
"УЙ ае ma Jeh początku, niki nie sna Tek 


у, 
Na użytek publiczności podajemy ponownie 
poszczególnych daiach I jek dugo 


przed 
się jasno, luk, ве kometa жака Lego 


pr PATRZ WRS LANIA ago 
każdym dala kometę będzie wo- 
ba Sudan танта ls чө ттнен m н 


s даја na dsień amienia, podajemy po « świ. 
la 1 esaa widaialności mim komety НаЦеу& 
w ostępsch czterodalow. 
А więć ruecz się przedstawia jak następuje 
wdsialowć komety 
Duień: świt: presd świtem: 
14 kwietnia з m. 
ч +, 40 , 
з . 410, и. 
Sk +44 403 , "=, 
075 454 , 108 , 
3 maja 34% , 148 s 
65 3% , ШР 
10, 43a , 109 „ 
Najlepazy ca osiem w ушеу теде 
do омегтиташіа komety Halleya będsie od 9 
do 10 maja, kiedy to kometa ме widsiajya 
9 maja od p 3 mia. 38 гаво, 6 CEFE 
min. 26, d 19 maja od g. 4 mia. 35. Do lego 
przyłącza się bowiem, de kometa W отуш omae 
таге się już stosunkowo januą, względnie wl el 
ką. Maaowicie do d 


wagiędem reli W religii те widział піс innego, 
jak metafizykę, tywialną, ale skojarzoną z do- 
skonałemi moralnemi. Zresztą, zdaniem 


Lekarz napróżno walczył е cierpieniem, które wyci- 


| (Ciąg dalszy nastąpi). 


KOŁO PAŃ STRAŻY POLSKIEJ 


b 
poleca 
ŻĘ | 


ка 


elusze damskie == 


poleca. 


w wielkim wyborze ой. a po К. 4, do najwykwintniejszych, wykonanych z prześlicznych pletni krzeszowiekich. Сойтїеп nowy wybór kapeluszy. Kapelusze dziecinna 


жышын: od 1 К. Bluzki, halki, matinki z zefrów kraj, żaboty, paski i t. p Sklep przy ul. ów. Јава 1, 14. Od 1, de 2!, sklep zamkuięty. 


"PPT <aa 


polskie w wydawnietwie „Przeż lądy 1 morza", 
Otóż ten pan Karol May oskarżył literata Lebru- 
яв о ohresę honorn, ponieważ Lebrus w liścia do 
jednegu z artystów nazwał Maya urodzonym zbro- 
dniarzem, który już kilkakrotnie karany był wię- 
zieniem; dalej rarzucił mu, że nigdy w życiu nie 
przekroczył granicy niemieckiej, mimo, że ogła- 
sza liczne opisy podróży. 

Sąd uwolnił oskarżunego, przyjmując, że prze- 
prowadził dowód prawdy. 

W sprawie sensacyjnego procesu Karola Maya, 
sąd przyjął ra udowodnione, że May był raz ka- 
rany czteroletniem więzieniem za osznstwo i kra- 
fzież, drogi тає czteroletniem więzieniem za fał. 
szeratwo, że był przem jakiś czas przywódcą ban- 
dy rozbójników, ża jeszcze jako stndant po- 
pełnił niezliczone kradzieże, że wreszcte jaka an- 
tor dopuścił sią ogromnej liczby plagiatów, 
szczególnie zagranicznych autorów. 

Moża teraz nareszcie publiczność przestanie 


czytać Maya, którego „dzieła“ stoją na równi z ў 


takiemi „Jack Teksasami* i „Buffallo Billami*, 

Dochody kasyna w Manta Carlo. Bilans kasy- 
па w Моше Carlo za ostatni rok finansowy, kofi- 
ceący ślę 31 marca, wykazuje czysty dochód o 
21 pół miliona franków wyłszy, uiż w roko xe- 
złym. Na akcyę przypada 350 franków dochodu. 
Sznlernia jest wapaninłym interesom. 


Wielka podróż pod wodą, Prasa francnska , 


podnosi wyniki ostatnich ćwiczeń statków podwo- 
dnych marynarki francuskiej, Jedem є tych stat 
ków udhył podróż z Danklerki do Cherbourga, 
znajdnjąc się pod wodą w przeciągu czasu, po- 
trzebnego na przebycia 1200 m)! -moraktch. Prze: 


citna szybkość wyniosła 10 węzłów na godziną. ` 


Przez cały czas prdróży statek nie wypłynął ani 
rago na powierechnię morza i вої таап nle zażą- 
dał pomocy od okrętu, czuwającego nad bezpie- 
czeństwem елка podwodnego. Podróż ta jest ds- 
tychezas nigdzie niensiągniętym rekordem. 
Niezwykła dzłacichójczyni. W samku Gaillard 
połcżunym w departamencie Cher, mleszna od 
dłoższego czasu wdowa po of'erze marynarki fran 
ca<ktej, Ganleon de la Gondalie, której rodzina 
cleszy się szacunkiem okolicznych mieszkańców. 
Mimo t» w ostatnich czasach zaczęły krążyć akan- 
daliczne wieśri o córce pani zamku, Znzannie 
Fanlcon, liczącej 19 rok życia 1 odznaczającej się 
miezwykią uredą. Wiadomości owe obwinlały Zu- 
zannę о dzieciobójstwo, а krążyły z taką upor- 
czywością, że dotarły wreszcie do uszów matki. 
Wdowa, przekonana a niewinnoś.i córki, pragnąc 
wykazać jej cześć niepokalaną, wezwała dwóch 
nejpoważniejszych lekarzy, celem atwierdzenia sta- 
nu rzeczy. Niestety |-karze stwierdzili ujemny stan 
Tzeczy, a Zuzanna z płaczem przyznała się, ża 
mlałx stosunek g dawnym stangretem, który obe- 


спів służy wojskowo. Dalej zeznała Zuzanna, że 
dziecię ndustła 1 schowała w szafie ściennej. 

Stwierdziwszy ten fakt, matka sabrała córkę 
i pojechała do Sains-Amande, gdzie Zuzanna we- 
bec sędziego powtórzyła swoje zeznania. Sędzia 
na widok znpełnej prostracyi Zuzanny nie uwię- 
ził jej, lecz pozostawił ją na wolnej stopie. — 
W czasie najbliższej kadencyi sądów przysięgłych 
Zuzanna Fanlcon de la Gondalie stanie przed try- 
bunałem, oskarżona o dzieciobójstwo. 


Z KRAJU. 


Z Krzeszowic. Onegdaj odbyło się za duszę śp. 
Andrzeja hr. Potockiego w kościele parafialnym ża- 
łobne nabożeństwo, odprawióne przez miejscowego 
proboszcza ks. Ślusarczyka. W nabożeństwie wzięli 
udział: hr. A. Potocka z dziećmi, Edwardostwo hr, 
Raczyńscy, Andrzej hr. Zamoyski, Stefanowa hr. Za- 
moyska, Stan. hr. Tarnowski, Zdzisław hr. Tarnow- 
ski, Adam jędrzejowicz, Antoni hr. Wodzicki, Stani- 
sławowstwo hr. Wadziccy, ks. Witoldowie Czarto- 
ryscy, hr. Brzozowski, baron Briikman ze Lwowa, 
profesorowie Uniwersytetu, delegat namiestnictwa 
Fedorowicz, starosta podgórski Bodnar, przedstawi- 
ciele władz. Przybyło także licznie włościaństwa 
okoliczne. 

Майомісв. (Rozbawione W'adotoice). Nastał czas 
wiosenny, czas rozrywek, przyjemności, zabaw, a cho- 
ciaż wszystko to na swój sposób eksploatuje kie- 


‚ szeń mężczyzn, boć za każdą rozrywkę i za każdą 


przyjemność dobrze płacić musimy, toć najprzykrzej: 
sze i najbardziej w Wadowicach rozpowszechnione za- 
Баму są przy zielonym stoliku, które w ostatnich 
czasach za często apuchtinadami, a potem sądami һо- 
norowymi i zapijaniem sprawy się kończą. Wiemy a 
nich wszyscy tu w Wadowicach, dlatego na światło 
dzienne tych skandalów swojego gniazda wyprowa- 
dzał nie będę. 

Prawdziwą przyjemność sprawił nam popis gimna- 
styczny, jaki się w sali „Sokoła“ przed kilku dniami 
odbył. Z dzieci do lat 8 huczne odbierał brawa naj 
mniejszy chłopczyna 6-letni Stetuś Mazaraki. Przy 
wystąpieniu 20 uczennic ze szkoły wydziałowej bu- 
rza oklasków zagłuszała muzykę, a słyszeć można 
było powiarzające się: brawa Zośka, brawo Stefa, 
brawo Ludka, brawo Irena, brawo Wanda! Zaś przy 
produkcyi 15 seminarzystek maczugami, panny Us., 
Р. i O. precyzyą ćwiczeń na pierwszy wybiły się 
plan. W gimnastyce wyróżnili się Neiger i Choda- 
rowski z VIII kl. Z popisu w szermierce uczniowie 
z VIII kl. Szwarcer i Bilewicz pod kier. swego pro- 
fesora Lipińskiego nawet od obecnych wojskowych 
odbierali oklaski. Ćwiczenia karabinami świetnie wy- 
padły, a przy piramid.ch p. W. Zembaty х VIII kl. 
caly ciężar 8 ludzi na swych muskularnych barkach 
bez widocznego zmęczenia udźwignął. 


W następnym dniu patryatyczni nasi sąsiedzi: wło- 
Ściański „Sokół" z Choczni pod kier. swego czcigo- 
dnego księdza Kluski urządził przedstawienie amator- 
skie. Odegrano „Zmartwychwstanie* bez zarzutu, Ko- 
ściuszko, pułkownik, dowódca powstańców, adjutant, 
lirnik, kosynierzy, wszyscy grali z takim zapałem, iż 
gorące oklaski nie cichły, a ta Polonia: Wanda Wa r- 
mózówna, ta Stasia za powstańca przebrana: uro- 
cza Elżbieta Stylanka, córka posła albo ta 
Januszowa: Ludwika Warmuzianka, lub Zosia 
sierotka: Hela Wójcików na, albo te dzieci z Wrze- 
śni, wszystko to z takiem uczuciem, z takiem przeję- 
ciem grało! Zaiste, my od włościan patryotyzmu u- 
czyć się powinniśmy, co też prezes „Sokoła“ p. бо 
łąb na wieczornicy słusznie zaznaczył. 

Dnia 9 b. m staraniem młodzieży akademickiej, 
na których czele znani z energii Ignacy Huppert i 
Rudolf Münz, obaj prawnicy, stanęli, odbył się kon- 
cert artystki Melanii Neuger, 1-szej asystentki ze szko- 
ły Leszetyckiego, którą za jej znakomitą grę, zaś p 
Helenę Łowczyńską za jej przecudny śpiew, kwia- 
tami i bukietami obsypana. Po przedstawieniu odbyły 
się tańce, a obszerne sale czytelni nad centralną ka- 
wiarnią nie mogły pomieścić licznie przybyłych go- 
ści. Ochocza zabawa dzięki uroczym danserkom, 
które w pokaźnej liczbie z Andrychowa przybyły i 
dzięki niezmordowanym danserom, których dostar- 
czył pułk tutejszy, trwała da 4 rano. Do kadryla 
i mazura stanęło z górą 40 par, a jednoroczny ocho- 
tnik 13 pułku pan Sonnenblick niestrudzonym był 
aranżerem, Tak ochoczej zabawy Wadowice dawno 
nie widziały. 


Z Bochni. w ministerstwie finan- 


Radca minist. 


sów dr K. Gałecki został zamianowany honoro- , 


wym obywatelem miasta Bochni. 

Z Suchej. Ku uczczeniu 116 rocznicy zwycięstwa 
dano nam w dn. 9 i 10 b, m. w „Sokole“ tutej- 
szym przedstawienia „Kościuszko pod Racławicami*. 
Pierwsze z nich poprzedziło piękne słowo wstępne 
sędziego, p. Zechantera. 

Gra amatorów, dzięki umiejętnej reżyseryj sę- 
dziego p. Szybalskiego wypadła doskonale. Pa 
przedstawieniu осһосха zabawa przeciągnęła się do 
późna. 

Poprzednio jeszcze w dniach 3 i 4 b. m. przy- 
szedł do skutku wieczorek, wykonany głównie siła- 
mi dziatwy szkolnej, a to dzięki niestrudzonej pracy 
p. Nieszczyńskiej, nauczycielki, oraz pomocy grona 
nauczycielskiego. Śpiew, gra na fortepianie, deklama- 
cya i obrazek sceniczny: „Noc świętojańska” udały 
się zupełnie. Dochód przeznaczony na fundusz wy- 
cieczki do Krakowa. 

Z zadowoleniem stwierdzić przychodzi, iż każdej 
prawie niedzieli mamy jakąś rozrywkę umysłową 
w formie odczytu, wieczorku lub przedstawienia. 

Pawszechna wystawa Sztuki polskiej wa Lwo 
ia w r. 1910. Komitet, na czele którego stanął 


wiceprezydent miasta dr Rutowski, a który składa 
się z wybitnych przedstawicieli sztuki polskiej, wy- 
dał do artystów odezwę z gorącem wezwaniem do 
jak najliczniejszego wzięcia udziału w pamiętnej tej 
wystawie roku grunwaldzkiego. „Wystawa — czyta- 
my w tej adezwie — która odbędzie się w Pałacu 
Sztuki w parku Kilińskiego ad 20 maja йо września, 
ma dać przedewszystkiem obraz twórczości artysty- 
cznej polskiej w dobie bieżącej, pozwalając zarazem 
artyście na przedstawienie, i to możliwie swych naj- 
Jepszycii dzieł, z pierwszego dziesięciolecia nowego 
wieku. Wystawa obejmuje obrazy olejne, akwarele, 
rysunli, pastele i rzeźby, dopuszczając wszystkie 
style, kierunki i prądy 

Ostrzeżanle przed emigracyą da Montany. W 
Poznańskiem, Królestwie Polskiem, a obecnie i w 
Galicyi zauważyć się daje prowadzona na szeroką 
skalę agilacya za wychodźtwem osadniczem do Mon 
tany w St. Zjed. Polskie Towarzystwo Emigra- 
cyjne stwierdza, że agitacyę tę z ramienia i na koszt 
kompanii kołonizacyjnej 1. М, Hill Land Са. 
w Wilks-Barre, Pa. prowadzi przy pomocy krakow 
skiej „Opatrzności* spółka polsko-amerykań 
skich agentów emigracyjnych: St. Mańkowski i W. S. 
"Tarczyński, która przed trzema laty agitowała na 
ziemiach polskich za przesiedlaniem się do Alberty 
w Kanadzie, w roku zaś przeszłym za wychodztwem 
do stanu Washington nad Pacyfikiem Obecnie agen 
ci tej spółki namawiają ludność wiejską do przesie 
dłania się do Montany, zachwałając rzekomą nad- 
zwyczajną urodzajność, taniość i rentowność grun 


į tów, sprzedawanych tam przez I. №. Hill Land Co. 


Łatwowiernych, a cierpiących na głód ziemi wieśni. 
ków, którzy dadzą się wziąć na lep tej reklamy, 
niezawodnie spotka ciężki zawód, P. T. E. wzywa 
więc do przestrzegania wiejskiej ludności przed 
zgubną propagandą tych kolonizatorów i ich galicyj- 
skich ernigrantów. 


Naokoło sceny i estrady. 


Wieczór artystyczny. We środę dnia 20 b. m 
odbędzie się w teatrze miejskim wieczór artystyczny 
na dochód Tow. dziennikarzy polskich we Lwowie. 
Na program wieczoru złoży się ігартепі „Chante- 
cler“ z udziałem p. Ordon-Sasnowskiej i Michała 
Tarasiewicza, następnie „Śmierć Ołelii* St. Wyspiań- 
skiego z udziałem p. Solskiej, monolog „rosyjskiego 
neoslawisty* Siemaszki. 

piewak p. Aleksander Bandrowski uświetni wie- 
сабг odśpiewaniem kilku utworów ze swego wielkie- 
go repertuaru. 

Programu dopełni jednoktówka Moliera „Małżcńi- 
stwo z musu*. 

Z taatru mlejskiega. W komedyi Вјӧглѕопа 
„(dy młode wino zakwita..." grają pp.: Słubicka, 
Sulima, Jarszewska, Janiczówna, Zarzycka, Górska, 


Rzut oka 


na współczesną literacką twórczość polską. · 


R:spoczynając w „Nuwinach" stały frejletona- 
wy dział przeglądów literacko-krytycznych, mający 
czytelnikom naszym dostarczać pożądanych infor- 
тасуј o ruchu wydawniczym, lelletrystycznym і 
naukowym — uważamy, że nia od rzeczy będzie 
roztaczyć na wstępie przed oczami czytelni- 
ków ugólnikowy obrue pulskiej twórczości litera- 
cklej, ogłosić pobirżny bilana wydawnicsy za rok 
ubiegly t początek błeżącego: 

. 


. - 
Rok 1909 należał do najbardziej płodnych na 
polu twórczości piśmienniczej: z uspokojeniem burzy 
społecznej w Królestwie naród powrócił do tego, co 
ga do niedawna najżywiej interesowało, da — be- 
letrystyki i teatru. Dawno nie pamiętamy tak 
żywych sporów z powodu powieści lub dramatów, 

| wszyscy stanęli do apelu: I ci najstarsi, 
którzy jbż tyle zasług niepożytych położyli dla do- 
"bra literatury ojczystej, | ci młodsi znacznie, dziś w 
sile wieku i sił twórczych, i inni jeszcze, najmłodsi, 
którym przyjdzie może juira torować nowe drogi na- 
szemu piśmiennictwu. 

Od wielu, wielu lat nie spotykani w odcinkach 
powieściowych pism naszych koryfeusze naszej bele- 
trystyki dzisjejszej: klenryk Sienkiewicz, który 
od „Krzyżaków* nic większego nie napisał, i Bole- 
sław Prus, który po „Parniętnikach cyklisty* 2a- 
dnega utworu beletrystycznego nie stworzył (nie 
mówimy tu oczywiście o znakomitych „Kronikach 
Tygodniowych* w „Tygodniku llustrowanym*) wy- 
stąpili z nowemi dziełami, do których w większym 
lub mniejszym stopniu dała im pochop rewólucya 
nasza ostatnia: pierwszy w „Wirach* roztoczył 
bogaciwo obrazów obyczajowych na tle dzisiejszej 
epoki, drugi (Prus) w „Dzieciach“ rzucił okiem 
mądrem i kochającem na smutne, a bezpłodne ofiary 
ruchu rewolucyjnego. 

Trzeci pisarz z epoki pozytywizmu, Wiktor G o- 
mulicki, wydrukował w „Bibliotece Dzieł Wyba- 
rowych* powieść psychologiczną pt.: „On i ола“; 
co ważniejsze, drukuje w „Tygodniku Ilustrowanym“ 
świetny ramans historyczny: „Car Widmo“ z czasów 
zasiadania królewicza Wiadystawa na tronie Rury- 
kowym. Barwna epoka Samozwańców dostarczyła 


ZAPALNICZKI BEWZYNOWE : 


1wórczości powieściopisarza-poety bogatych motywów 
artystycznych i obyczajowych. 

U szczytu swego talentu jest także obecnie піс- 
wątpliwie p. józei Weyssenhoff, który jest nie 
tylko wytwornym satyrykiem życia i obyczajów „wiel- 
kiego świata”, ale i doskonałym odtwórcą najbardziej 
współczesnych objawów życia spałecznego („Dni ро- 
lityczne*); jest też wreszcie dobrym malarzem kraj- 


; obrazów i typów (ostatnia powieść „Опіа“, na tle 


życia współczesnej Litwy). Natomiast jako krytyk 
р. Weyssenhofi grzeszy brakiem wnikliwości, a jego 
niedawna napaść na Wyspiańskiego (w „Тур. 111.") 
sprawiała wrażenie i przykre i śmieszne. 

Gabryela Zapolska wystąpiła z ciekawym nie- 
zmiernie utworem pt.: „O czem się nie mówi*: 
to monogralia cierpiącej duszy dziewczyny upadłej, 
owiana przytem powagą najczystszą, umiała bowiem 
autorka wznieść prostytutkę da godności człowieka 
i wzbudzić ku niej nie tylko sympatyę ale i litość 
najtkliwszą. Druga jej powieść „Szaleństwo“, 
świadczy, jak głęboko umie wniknąć autorka „Wo- 
dzireja* w psychopatologię kobiety współczesnej. 

Stanisław Przybyszewski — wódz niegdyś 
„Młodej Polski”, który od kilku lat usunął się w cień 
i przehywa w Monachium — teraz przypomniał o só- 
bie czytelnikom i wielbicielom nową powieścią p. t.: 
„Dzień sądu“; jestto nowy utwór nie tylko dla- 
tego, że ostatnio napisany, ale i z tej przyczyny, że 
autor wprowadza, a raczej podkreśla nowe pierwiastki: 
narodowy, wyrażający się w konspiracyi patryotycznej, 
i etyczny, w pastaci kary, spadającej na winowajców 
„dnia sądu“ dla tych, co pogwałcili moralny porzą- 
dek świata. 

Władysław Reymont ukończył niedawna część 
IV. „Chłopów“, tej epopei, której osią jest nie со 
innego, jena wieś, jaka gromada chłopska, której 


psychologię umiał odtworzyć z tak zdumiewającą pla- | 


styką i objektywizmem j jako ta ziemia, przedmiot 
cichych westchnień i namiętnych pożądań, często zbro- 
dniczego współubiegania. 

Prócz tego Reymont ukończył niedawno w „Świe- 
сіе“ powieść współczesną pt.: „Marzyciel“, z žy- 
cia kolejarzy na małej stacyjce w Królestwie, a w „Ty- 
godniku Ilustrowanym“ przepiękne wrażenia „Z zie- 
mi Chełmskiej“, które sianągza najświetniejszy romans, 

Wacław Sieroszewski wydał tom nowel pt.: 
„Małżeństwo“, „Być albo nie być“, „Tułacze*. Dwa 


lej: psychologia wygnańców na tle rozmaitych żywia- 
łów w śnieżnej krainie „Anhellega* i tragiczne dzieje 
lat ostatnich: sceny więzienne i uliczne, odtworzone 
2 14 samą siłą stylu i barwności, którą mieliśmy spo- 
sobność podziwiać w dawniejszych jego utworach. 

Niezwykle płodna była działalność Kazimierza 
Przerwy-T etmajera. Prócz tomu nowel i nowelek 
p. t.: „Z wielkiego доти“, prócz piątej seryi szki- 
ców „Na skalnem Podhalu*, nie ustępujących pod 
względem artyzmu poprzednim, wydał jeszcze dwie 
powieści : fantastyczno-symboliczną opowieść o przy- 
szłej rewolucyi p. tt „Król Andrzej*, nie bez 
korzennej przyprawy satyry zjadliwej przyrządzoną, 
oraz „Marynę z Hruhego*, znowu o góralach, 
ale tym razem przeniesionych w wiek XVII, w cza- 
sy owego słynnego Kostki Napierskiego. Obecnie 
drukuje Tetmajer dalszy ciąg „Króla Andrzeja” p.t. 
„Gra fal" i powieść „Janosik Nędza Litmanowski 

Lucyan Rydel, zatopiony obecnie w helleni- 
zmie, pokonywający trudności przekładu Homera na 
język polski, dał tym razem obrazek starogrecki, na 
tle igrzysk olimpijskich p. t. „Ferenike i Pejsidoros*, 
przekrój tego życia w epoce najświetniejszego roz- 
woju sztuki, literatury | nauki, wystudyowany da 
najdrobniejszych szczegółów. 

Dwa tomy utworów beletrystycznych wydał Je- 
rzy Żuławski: opowieść fantastyczną p. t.: 
„Zwycięzca”, (dalszy ciąg „Srebrnego globu*), 
także rozgrywający się na księżycu, a pełen bogac- 
twa obrazów poetyckich, a pomyślanych niezmiernie 
głęboko, i cykl nowel? „Kuszenie szatana", 
przepojonych głęboką melancholią życia, a zarazem 
treścią etyczną. J. Żuławski również, jak Weysenhoff, 
jak Reymont, jak Tetmajer, jak Rydel, jest obecnie 
w pełni swej twórczości, 

To samo można powiedzieć о Tadeuszu Jaro- 
szyńskim, który prawie jednocześnie dla sceny i dla 
beletrystyki, prócz dwu tomów nowel („W nawiasach 
życia“ і „Dwie nowele“), wydał jedną z najlepszych 
swych powieści, „Wieżę z kości słoniowej“, z do: 
skonale postawioną | wykonaną postacią kabotyna li- 
terackiego. 

Trzy autorki zajęły w ubiegłym roku swych czy- 
telników analizą kwestyi kobiecej: Emma Jeleńska 
w powieści „Kobieto, puchu marny*, odtworzyła typ 
kobiety-motyla, która jednocześnie może być ciężką 


NOWOSĆ! 


443a 


tu są motywy zasadnicze, splatające się najdoskona- | 


i inne poleca firma z 


kulą u nogi człowieka szlachetnego; Eugenia Ż m i- 
jewska w „Doli“ (druga część „Płomyka*) dosa- 
dnie skreśliła wyniki wadliwego wychowania dziew- 
cząt, a najwybitniejsza z nich, Zofia Nałkowska, 
(powieść „Rówieśnice" i tomik nowel „Koteczka, 
Czyli biały tulipan*) ze swadą oratorki wiecawej wy- 
stąpiła w obronie praw kobiecych. 

Plon nowelistyczny też prawdziwie imponujący. 
Prócz wyżej wymienionych zaznaczymy jeszcze Świe- 
tny talent satyryczny Kornela Makuszyńskiega 
(„Rzeczy wesołe“), Ignacego Grabowskiego (tam no- 
wel p. t. „Czarna dama*, szereg wybornych sylwe- 
tek kobiecych), Włodrimierza Perzyńiskiego („Nowe- 
le“ | obecnie w „Swiecie“ powieść „Michalik“ z P. 
Р. S.*), Mieczysława Srokowskiego („ich taj 
mnica*) i wielu, wielu innych, a wreszcie najbardziej 
może z nich utalentowanego Zygmunta Bartkiewi- 
cza, autora cyklu obrazków p. t. „Psie dusze”, tak 
dosadnych i plastycznych, iż ich autora abok Maku- 
szyńskiego, śmiało można uważać za człowieka przy- 
szłości. 

Co rzecz dziwniejsza, i na polu poezyi wiele, 
wiele nowości, i 10 nie pospolitych. Czyż nie jest 
bowiem zjawiskiem niezwykłem zjawienie się „Pana 
Balcera w Brazylii”, tej epopei wychodźtwa polskie- 
go, przenikniętej głębokim liryzmem nostalgii, jest to 
niewątpliwie jeden z najznakomitszych poe- 
matów polskich ostatniej epoki, prawdzi- 
wa epopeja. 

A potem kilka dobrze znanych i zasłużonych ро- 
etów wydało w ubiegłym roku nowe zbiorki utwo- 
rów lirycznych: uczynił to Lucyan Rydel, kojarząc 
przedziwnie klasyczność grecką z polską sielskością, 
uczynił w czterech tomach — poeta-filazof, jerzy 
Żuławski, głęboko zadumany nad zagadką bytu 
człowieka, uczynił w ostatnich tygodniach Kazimierz 
Przerwa-Tetmajer, skarżąc się niebu żałośnie na ży- 
cie, co boli, na wieczną, nieukojoną tęsknicę, 

Także Staff wydał nowy tomik poezyj, a Jan 
Lemański w „Prawie własności* wierszem i sty- 
lem błyskotliwym szydzi z cynizmu, bezmyślności i 
obłudy klas posiadających. 

Oto — bardzo a bardzo pobieżny wykaz bu- 
chalteryjny roku, suchy, jak wszelka buchalterya, 
prac beletrystyki i poezy! lirycznej w r. 1909 i z po- 
czątkiem roku bieżącego, 


nadzwyczaj oszczędne ро К. 1:75 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków Rynek 3 Trzy sztuki na raz wysyła się opłacone. 
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Łomaska, Nowakowska, Sokolicz, Sosnowski, Wey- 
chert, Maryański, Miarczyński, — Komedya Bjórnso- 
na powtórzona będzie w niedzielę wieczorem. W po- 
niedziałek d. 18 b. m. grane będą „Srebrne szczy- 
ty” Konczyńskiego, które stale wypełniają salę 
teatru. 

Z teatru ludowego. Kwestya socyalna w sto- 
sunkach kolejowych coraz więcej zajmuje szersze 
warstwy spałezzne i budzi podziw do tych ludzi, 
którzy wśród ciężkich warunków pracują na kolejach. 
Typem sztuki, którą przedstawia nam żywy obraz 
tej pracy i stosunków jest „Katastroła kolejowa", 
która odegraną zostanie dziś po raz trzeci z dyr. E 
Rygierem w roli maszynisty IKlausena. — We czwar- 
tek premiera sztuki A. Kallas, odznaczonej na kon- 
kursie Wydziału krajowego. „Wśród swoich“ to ty- 
tu? sztuki, której treść obraca się w środowisku chło- 
pów 2 Krakowskiego. Grają Е, Rygier, Poleński, 
Turski, Szarkowski, Jarniński, Zielińska, Gawlikow- 
ska i i. Sztuka powtórzoną będzie w piątek. W so 
bote nowość — operetka G. Griineckie go „Za Oce 
anem“. 

Repertuar teatru mlejskiegn 

тойа „Jlnby Paniońskie", 

Qswartek: Koncert" 

Piątek: „Romeo i Jnl 

Sobota: „Ody młoda wino zakwita” 

Repertuar teatru ludowaga 

Srodna: „Katastrofa kolej 5 

Czwartek: „Wdród awoich“ 

„Wórńd awolch“. 


Co słychać w mieście? 


Uroczysty obchód z powodu utworzenia W 
Krakowa. Program uroczystości w niedzielę 17 b. m 
obejmuje według uchwał komisyi, dla obchodu tego 
wybranej, następujące punkta 

1) О р. 10 rano uroczyste solenne nabożeństwa 


w kościele N. P. Maryi, celebrowane przez infułata 
ks. Józefa Krzemieńskiego. Na chórze odśpiewa chór 
Towarzystwa muzycznego przy współudziale piec 
wszorzędnych sił amatorskich pod kierownictwem dy 
rektora p. Nowowiejskiego, który osobiście grać bę- 
dzie na organach „Mszę“ Mozarta. 

2) Uroczyste zebranie Rady miejskiej o godzinie 
litej w sali starego teatru przy współudziale re- 
prezentantów przyłączonych gmin podmiejskich oraz 
licznych dygnitarzy i gości zarówno miejscowych jak 
z całego kraju. Oczekiwani są: |]. E. p. namiestnik 
Bobrzyński, |. Е. p. marszałek hr. Stanisław 
Badeni, prezydyum Koła polskiego, czlonkowie 
Wydziału krajowego, delegacya Rady miejskiej Iwo- 
wskiej oraz prezydyum miasta Lwowa, liczni posło- 
wie do parlamentu i sejmu krajowego, burmistrze 
większych miast galicyjskich i t. d. 

Na zebraniu tem podane zostaną do publicznej 
wiadomości przez prezydenta miasta uchwały Rady 
miejskiej, dotyczące sposobu uczczenia historycznej 
chwili razszerzenia miasta. Prócz prezydenta miasta 
przemawiać będą: J. Е. p. namiestnik, |. Е. p. mar- 
szałek kraju, reprezentant Koła polskiego w Wie- 
dniu, reprezentant Rady miejskiej m. Lwowa, repre- 
zentani 30 większych miast galicyjskich, reprezentant 
Rady miejskiej m. Krakowa, reprezentant 11 gmin 
podmiejskich do Krakowa przyłączonych itd. 

3) Śniadanie dla członków Rad gminnych przyłą- 
czonych 11 gmin podmiejskich dane przez Radę mia- 
sta Krakowa w sali strzeleckiej o godzinie pół da 
1-szej w południe, 

4) Śniadanie u prezydenta miasta dla dygnitarzy 
i posłów о godz. pół do 2-giej w poł. w mieszka- 
niu prywatnem prezydenta. 

5) Obiad w sali starego teatru o godz. б wie- 
czór, dany przez Radę miejską dla gości miejscowych 
i zamiejscowych, 

Пот Izby rękodzialniczej w Krakawie. Po wy- 
kończeniu planów przez architekta Zawiejskiego roz- 
poczną się wstępne prace około budawy trzypiętro- 
wego domu lzby rękodzielniczej przy ul. Zyblikiewi- 
cza. Dom, którego koszta obliczono па pół miliona 
koron, stanie na gruncie, ofiarowanym przez miasto, 
a aszacowanym па 120 tysięcy koron. W gmachu 
Izby znajdą pomieszczenie wszystkie instytucye, ze- 
środkowujące w sobie życie mieszczaństwa. Front 
2i3 piętra obrócony będzie na mieszkania prywatne, 
z których dochody złożą się na pokrycie zaciągniętej 
na budowę pożyczki, а po zamortyzowaniu tworzyć 
będą stały dochód 20.000 koron rocznie. 

Walne 2gromadzenie krak. Tow. rolniczego 
rozpoczęło się dzisiaj. Program obrad zawiera mię- 
dzy innemi we środę: poświęcenie domu Tow., spra- 
wozdanie z czynności Towarzystw rolniczych akrę- 
gowych za rok 1909, oraz wniosek komitetu w spra- 
wie dopłat (referent dr W. Milieski); „O ubezpiecze- 
niu socyalnem* (ref, dr A. Górski). О godz. wpół 
do 2 odbędzie się wspólny obiad, Po południu zwie- 
dzanie Krakowa, 

Dzień, drugi czwartek: Dalszy ciąg obrad 
walnego zgromadzenia o godzinie 9 rano: reforma 
©rganizacyj rolniczych (ref. dr ]. Raczyński); zmiana 
6 17 statutu (ref. dr Adam jordan); wybory: człon- 
ków komitetu w miejsce ustępujących po myśli $ 18 
statutu pp.: G. Szaszkiewicza, A. hr. Stadnickiego 
i WŁ Żeleńskiego etc. 


w tutkach 


Aktu poświęcenia (po nabożeństwie w kościele 
św. Marka) domu Tow. roln. dokonał prałat Wa- 
dolny wobec licznych gości i delegatów władz ! 
włościan. 

Zgromadzenie zagaił prezes hr. Z. Tarnaw- 
ski. Następnie przemawiali pp.: A. Dąmbski, Fink, 
dr Witold Lewicki, Pesznar i in. 

W prazydyum lzby rękadzielniczej odbyła się 
konferencya w sprawie podniesienia stanu rękodziel- 
niczego. Na konferencyj tej był obecny dyrektor 
patronatu dla spółek oszczędności i kredytu, poseł 
dr Stefczyk. 

Marszałek krajowy zainteresował się bardzo sta 
mem rękodzielniczym i gorąco popiera wszystkie 
sprawy tego stanu. Skutkiem tego delegat Wydziału 
krajowego, p. dr Stefczyk odbędzie w maju w kra- 
ju naszym szereg konferencyj z ogółem rękodziel 
ników, a między innymi także w Krakowie, na któ- 
rej to konferencyj będą mieli sposobność rękodziel- 
ісу wypowiedzieć wszystko to, со ich koli skar- 
gi ich znajdą swój wyraz w odpowiednim referacie 
р. dra Stefczyka, przedłożyć się mającym Wydziała 
wi krajowemu, celem postawienia odpowiednich 
wniosków na najbliższej sesyi sejmowej. 

„Przyszły Grunwald". Chcąc rozpocząć w spo 
sób najodpowiedniejszy obchód rocznicy grunwaldz- 
kiej, wezwała grono poważnych ludzi prof, W. Lu: 
tosławskiego, by w cyklu wykładów objektywnych, 
dalekich od wszelkiego politycznego podniecenia, 
przedstawił charakter wiekowej naszej walki z za- 
chodnimi sąsiadami | widoki na przyszłość. Wybór 
prelegenta wydawał się najodpowiedniejszy nie tylka 
ze względu na stałe powodzenie jego wykładów w 
Polsce i za granicą, ale i dlatego, że prol. Lutosław. 
ski nie bierze żadnego udziału osobistego w wal- 
kach politycznych bieżącej doby i mógł lepiej niż 
ktokolwiek nadać charakter naukowy obchodowi 

Pierwszy wykład w dniu przedwczorajszym, w któ 
rym mowca dał charakterystykę Germanów i ich wieko: 
wego powołania, nie zawiódł nadziei, pokładanych 
w prelegencie, natomiast zawiodła zupełnie publi- 
czność stolicy Polski, która z niewytłómaczonych 
powodów w jaskrawy sposób zamanifestowała swo- 
je patryotyczne uczucia, Świecąc przeraźliwemi pu 
stkami na sali, a prelegent, który w tym roku ob- 
chodził dwudziestopięciolecie swej pracy naukowej 
pierwszy raz w życiu mówił przed pustemi ławka- 
mi. Wzywamy tedy wszystkich tych, co po polsku 
Czują i rzetelnej szukają w życiu prawdy, by obe- 
cnością swoją na przyszłych prelekcyach pałożyli 
kres tej przykrej abstynencyi, którą tylko widmem 
politycznych tendencyj wykładów możnaby wytłó- 
maczyć. 

Wczoraj odbył się drugi z kolei wykład prof. 
Lutosławskiego. Mowca podnosząc i akcentując za- 
sadnicze rysy charakteru plemienia słowiańskiego, 
wyróżniające go od plemion germańskich, rozwinął 
i wykazał tę różnicę w całej historyi obu narodów, 
w ich pojęciach i ideałaci religijnej, filozoficznej na- 
tury. U Germanów górują dążności do panowania 
wszechświatowego, do walki na świecie i po śmierci 
nawet, Słowian przenika idea pokoju, wprowadzenia 
w życie „Królestwa Bożego na ziemi*. Germanie 
wytwarzają pojęcia państwa i zaborczości. Słowianie 
wolności człowieka i narodu. Oni przedewszystkiem 
stworzyli pojęcie narodu, które obce jest światu ger- 
mańskiemu. 

Następny wykład poświęci mowca rozwinięciu 
konfliktu dziejowego między państwem pruskim, 
a narodem polskim. 

Publiczność gromadziła się liczniej, niż na pierw- 
szej prelekcyi, była to jednak garstka znikająco dro- 
bna wobec powagi i doniosłości tematu. 

Z klubu pocztowego. W Klubie pocztowym w so- 
botę dnia 16 b. m. 1910 r. odegra przy dźwiękacli 
muzyki 56 p. p. Koło amatorskie klubowe „Chatę 
za wsią", obraz ludowy z powieści J. Kraszewskiego, 
przerobiony przez G. Zapolską. — Początek o godz. 
В-теј wieczorem. — Wstęp dla członków i рр. aka- 
demików 1 kor. — dla nieczłonków 1 kor, 50 hal. — 
dla pp. studentów w mundurkach na przedstawienie 
40 hal. 

Ustne "qgzemina dojrzałości w seminaryach 
naucz. odbędą się 

а) W seminaryach męskich: w Krakowie egz. a- 
bituryentów zakładu 17 czerwca, prywatystów 9 
czerwca, prywatystek (uczennice sem. pryw. p. Miin- 
nichowej) 30 czerwca, w Krośnie 13 czerwca, w 
Rzeszowie egz. abituryentów zakładu 8 czerwca, pry- 
watystów i prywatystek 15 czerwca, w Tarnowie 
egz. abituryentów zakładu 17 maja, ргумаіуѕійм i 
prywatystek 27 maja, w St. Sączu egz. abituryentów 
zakładu 30 maja, prywatystów i prywatystek 6 czer- 
wca, w Samborze egz, abituryentów zakładu 27 стег- 
wca, etc, 

b) W seminaryach żeńskich: w Krakowie w se- 
minaryum państw. egz, abituryentek zakładu 16 czer- 
мса, uczennic prywatn. w zakładzie św, Rodziny 9 
Czerwca, prywatystek 24 maja, w Krakowie w pryw. 
seminaryum іт, Preisendanza 16 czerwca. 

Sklep pań za Straży Folsklej" przy ul. św. 
Jana 14, ma podobno wielkie powodzenie, obfity 
wybór i jakość kapeluszy w tym sklepie znajdują 
uznanie pań. 

Za sfer kolejawych. Inspektor Z. Maywalt w 


cygaretowych 
pod nazwą: 


„TEMIDA“ 


Krakowie został mianowany naczelnikiem oddziału 
budowy i konserwacyi w dyrekcyi we Lwowie. 

Opieka nad zabytkami. Posiedzenie grona kon- 
serwalorów Galicyi zachodniej odbyło się dnia 5 bm. 
pod przew. kons. dra Tomkowicza. Sprawa prze- 
budawy kościoła w Rudawie na podstawie 
projektów arch, Hendla wywołała obszerną dysku- 
уф: jako właściwszą rzecz uznano budowę now e- 
ga kościoła, podobnie jak to miało miejsce w Su- 
chej. Kons. Muczkowski przedstawił plany prze- 
budowy kościoła w Kalwaryi Zebrzy- 
dowskiej, sporządzone przez prof. Kovatsa i arch. 
Hendla. Ze względu, że kościół tamtejszy należy da 
najcenniejszych zabytków pierwszej połowy XVII. w., 
a zamierzona przebudowa nie usunie ścisku pątników, 
uchwalono wystąpić jak najenergiczniej prze 
ciwko wszełkiej praebudowie, jako nie prowadzącej 
do celu. 

Sprzedaż Pałacu Splsklego. Dnia 2 czerwca 
w sądzie pow. odbędzie się licytacyjna sprzedaż Pa- 
łacu Spiskiego. Pałac oceniony jest na 745.300 
koron; najniższa cena wynosi 72.950 koron i po 
niżej tej kwoty nieruchomość nie będzie sprzedaną. 

fs>ust w klesztorze Stanisław Rowiński jest 
znanym oszustem, rozwijającym żywą działalność w 
kierunku wyzysku i oszustw między księżmi i zakon 
nikami Aresztowany był kilkakrotnie za takie spra- 
wki, ostatni raz za oszustwa, popełnione w klaszto- 
rze w Czernej. Wczoraj pojawił się znowu w jednym 
z żeńskich klasztorów w Krakowie, mianowicie 
Sióstr Kanoniczek przy ul. Szpitalnej, Poóprosiwszy 
na cliwilę rozmowy przełożoną klasztoru wręczył jej 
list, pisany w języku francuskim, 2 prośbą o zasiłek 
pieniężny na drogę do Oświęcimia. „Biednemu pod 
różnemu* nie udał się podstęp, gdyż przełożana od- 
mówiła jego prośbie. Rowiński, opuszczając klasztor, 
skradł klucz od rozmownicy widocznie w celu ła- 
twiejszego dostania się do wnętrza, gdy mu przyj- 
dzie ochota klasztor obrabować. Policy jednak po- 
szukuje specyalisty ad klasztorów i udaremni w ra 
zię złapania go wszystkie plany. 

Skradziono rawar p. Antoniemu Wojtarowicza- 
wi, zamieszkałemu przy ulicy Wielopole, z zamknię- 
tego mieszkania podczas nieobecności właściciela, Za 
złodziejem wszczęła poszukiwania policya, 

Nieludzka matka, Wczoraj wieczorem spał na 
brzegu Wisły — tuż za mostem podgórskim — mały 
chłopczyna род stosem łodzi. Petniący służbę poli- 
cyant zauważył śpiącego i obudziwszy go wezwał, 
aby poszedł spać da damu. Chłopiec odpowiedział, 
że niema gdzie spać, bo matka nie chce go do do- 
mu przyjąć. Policyant udał się z chłopcem, który się 
nazywa Ferdynant Piejka, pod wskazany adres na ul. 
Krakowską, jednak nieludzka matka wyrzuciła syna 
na ulicę, nie chcąc go trzymać w domu. Nie lubi 
biednego Ferdzia, gdyż jest podobno jej nieślubnem 
dzieckiem. Policyant musiał więc odprowadzić chłop- 
czynę „pod telegraf", gdzie mu policya użyczyła no- 
clegu. Nieludzką matkę ukarze policya. 

Złodziej kleszankowy na dwarcu kolejowym. 
Znany złodziej kieszonkowy, 21-letni Stefan Nosek, 
pojawił się wczoraj na dworcu kolejowym widocznie 
w poszukiwaniu za łupem. Ajent policyjny poznał go 
i chciał aresztować. Nie przyszło mu ta łatwo, gdyż 
Nosek, czując niebezpieczeństwo, począł uciekać 
i kryć się między ludzi w poczekalni IH. klasy. Nie 
pomogły mu jednak lisie podstępy, ajent schwytał go 
i zaprowadził pod telegrat. 

Zranlony cegłą został wczoraj przy pracy w 
głowę murarz, Karol Pawłowski. Rana była 
dość znaczną, opatrzona mu ją na stacyi ratun- 
kowej. 

Rozprawa przeciw Szymonowi Natowiczowi 
z Bochni а zbrodnię oszustwa rozpoczyna się 14 
bm. przed sądem przysięgłych. — Rozprawa potrwa 
dwa dni. 

Rada m. Podgórza odbędzie posiedzenie 14 b, m. 
Na porządku dziennym znajduje się dyskusya nad 
wodoaciągami podgórskimi. 

Z kroniki żałobnej. 

Jakób Bałaban, obywatel m. Krakowa, właść. 
piekarni, zmarł przeżywszy lat 63. Pogrzeb odbył się 12 
bm. о godz. 4 popoł. z ul. Małej |. 4, 

Antonina z Galewiczów Niedzielska, obywa- 
telka m. Krakowa, przeżywszy lat 72, zmarła w Kra- 
kowie. 

Zapiski meteorologiczna, Dziń zrana o godz. 7 termometr 
obsarwatoryum krakowakiego wykazywał -|-0-40 C; хай w ро 
łodnia termometr na strażnicy pożarnej wykazywał 4-19 © 


Sytuacya parlamentarna w Austryi. 


Telegram „Nowin*. 

Wiedeń We czwartek zbiera się Izba posłów, 
a dziś rozpoczęły się konferencye prezydenta mi- 
nistrów z przywódcami stronnictw w sprawie ро. 
życzki i prac parlamentarnych. 

Do tej pory niewiadomo jeszcze, jakie stano- 
wisko zajmie Unia słowiańska w rozpoczynającej 
się jutro вевуі parlamentn. Wiele zależy tn od 
konferencyi Unii ałowiańskiej z Polaka- 
mt i od uchwał, jakie w uprawie pożyczki po- 
weżmie klnb socyalistyczny. Nie jest Wy- 
kluczonem, że cała Тура oświadczy się za zmianą 
porządku dziennego w tym kierunku, aby przy- 
znano pierwszeństwo pragmatyce służbowej, a 


ze swych 
wyrobów 


poleca znana 


na drogiem miejscn postawiono sprawę рлёус кі 
182 milionów. 


Telegramy- „Nowin“, 


Bank przemysłowy. 

Lwów. Wydział krajowy zamierza prezesem 
rady nadzorczej nowego Banku ustanowić Dawida 
Abrahamowicza, co wywołaje zdziwienie. Dyrek- 
torem zostania radca min. dr Szarski z Wiednia, 

Uchwalenia pruaklej raformy wyborczej. 

Berlin. Reakcyjna pruska reforma wyborcza 
została wccoraj w Sejmie pruskim uchwalona glo- 
Rami centrum i konserwatystów. 

Pos. Кя, Jażdtewaki oświadczył, że w pol- 
skich kołach wyborczych panuja przekonanie, iż 
interes ludności wymaga, by polacy posłowie glo- 
sowali przeciw ustawie jako zupełnie pie wystar- 
czającej 1 nie odpowiadającej interesom I uczuciom 
ludności. 


Krwawa hrabina przed sądem, 


Wenecya 13 kwietnia. 
Tarnowska „mączannicą*. — Strenava dia nij. 

Na rozprawę Tarnowska przybywa teraz późna. 
Wygląda bardzo blada i chora, 

Przesłuchania świadków już się skończyły. Od 
Czytywahe są leraz dokumenty, dotyczące skargi roz- 
wodówej Tarnowskiego i innych. 

„Berliner Tageblatt“ zamieszcza niezmiernie <ie- 
kawą rozmowę swojego korespondenta z jednym z ©- 
brońców Tarnowskiej, adwokatem Вессһіпі 

Becchini zwrócił uwagę na chłodne i obojętne 
zachowanie się Tarnowskiej podczas rozpraw sąda- 
wych. To nie jest normalne. Ta maska jest tylko na 
rzyconą i utrzymaną z wielką siłą woli, której źró: 
Чет — histerya. 

Podczas gdy Tarnowską w rzeczywistości wstrzq: 
sają straszne wrażenia i uczucia, kryje опа przed pu- 
blicznością swoje cierpienia z siłą, którą wytłoma- 
czyć można tylko przez autosuggestyę — ta zaś, 
według Becchiniego, jest dowodem ciężkiej histaryi, 
na którą hrabina cierpi już od wielu lat. 

Tarnawska, według dalszych poglądów obrońcy, 
jest w najwyższym stopniu podatnym materyałem nie 
tylko dla autosuggestyi, ale także dla suggestyi hy 
pnotycznej, jaką by na nią chcieli wywrzeć inni, 
Obrońcom łatwo było wykazać zapomocą adpowie- 
dnich doświadczeń przed sądem. 

Ale dotychczas nie chciano tego robić z powodu 
teatralnego charakteru podobnych eksperymentów. 

Obrońcy zawezwali za to pomocy wielu psychia- 
trów -- rzeczoznawców, którzy określają Tarnowską 
jako fizyczną i morainą męczennicę (!) i uzasadniają 
ten pogląd szeregiem spostrzeżeń, dowodzących nie 
wątpliwej degeneraryi oskarżonej. Ale ten sian ягу 
rodnienia Tarnowskiej nie wyklucza u niej bynaj 
mniej zaświadczanej wielokrotnie w procesie dabraci 
jej serca. 

Jednej z ostatnich nocy urządzona Tarnowskiej 
dziwną serenadę. Towarzystwo rosyan, których 
osobistości nie są bliżej znane, przi nęło w gon- 
dolach pod jej oknami, śpiewając pieśni rosyjskie. 
A potem rozkazano gondolierom śpiewać ludową 
pieśń wenecką: „Dime тога rogia mia, di me quel s 
che t'ho da tar“ („Powiedz mi, тоја сгагпа Косһал- 
ko, powiędz, co mam zrobić dla ciebie ?) 

Następnej nocy Śpiewacy pojawili się raz jes 
cze, ale zmuszono ich do szybkiego dalszego prz 
jazdu. 


Lecznies chirurgiczna. Zakład artapedyczay. Z 
kład Raentgenawsaki. Radium. Lsczinis garąca 
powiatrzem 


Dra Artura Frommera 


Kraków, ul. św. Tomasza, L. 18. 1. p, Tolaf= 
Nr. 81 (róg ml. Florysnskiaj). 
Gteiny przyjęć: od 10—18 przedp | | 6 piplwlsia 


Biuro dzienników 
Maryana Hupczyca 


przyjmuje 
prenumeratę | ogłoszenia do 
wszystkich dzienników 
tak krajowych jak zagranicznych. 
Kraków, ul. Wiślna 2. 
Telefon 340. 


Nowość! 


FABRYKA RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE. 


Buie praca 


її. WK (Т 


Pamiątka pierwszej 
Spowiedzi świętej 
Сера (0 hal. — 1 11-0 
Pamiątka pierwszej 
Komunii świętej 
Gena 10 hal. — wyszły nakładem 


Księgarni katolickiej 
D-ra WŁABYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie 
pl. Магуаскі 9, róg Rynku g. 
Telefonn Nr. 708 


Za nadpałanien w anaoakaoh płonie 
wych 26 pal przenyła вів able bro- 
s U азигу frumoo. m 


Wrobue Ugłoszenia 


pa 4 ad wyrazu 
minimum 60 kalerzy. 
Poszakiwane. 


mL 

AJENCI “ 
adalal | uszclwi do sprzedaży mar 
szyn rolniczych dla Galicył i Wg- 
gier poszukiwani pod bardzo ko- 
raiutnymi warunkami. Zgłoszenia 
a ponniem dotychczasowego zającia 
da Adminiatracgi „Nowin“ рой: 


„ZDOLNI АЈЕНСІ MASZYN“.' 
o 


1 Rymaczesiodlacz 


i I laklarmik powazów porrucbni za. 
таз Zgloszenia listowne Czernecki 
Zakopane. 470 


KILKA 


zdolnych sancar 


potrzeba zaraz 
do Magazynu Копѓексуі 
damskiej Leona Grabow- 
akiaga w Krakowie plac 
Maryacki 9. 

М шем] ————— 
dojniona w krawieczy- 

ранду Hie majia umieszczenie 
| w maykzynia mkien dam-kich. ul, 
Długa |. 16 II. p. 478 


(ора їе z odpowie. 
duiemi kwalińikacyami. Wiadomość 
w tklepia ul. rowoderska ah 
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Stillerówka. 


WDOWIEC 


na odpowiedniem stanowi- 
sku, przedsiębiorca i wła- 


| 


do praktyki do sktepu 


ste-restante 


ca* Bochnia. 
duy сей V-tej М, gimna- 
Biedsiy zyalnej potznkuja lekcyl 
za skrouuym wynagrodzeniem. Айга. 
F. Rogaliki, plae na grublnak 
parter. 


ve sprzedania. 


Ih, 
“0 


— 
spożywczy da nyrzedania 
tanio zaraz z powoda cho: 


BILARD 


amerykański 


zupełnie nowy po bardzo 

przystępnej cenie do sprza- 

dania. Wiadomość w kan- 
celaryl hotelu Royal. 


me wynajęcia. 


Lokal 


па sklep 1 mieszkanie w bar- 

dzo dobrem miejscu od 1 maja 

b. r. da wynajęcia. Wiadomość 
ul. Krowoderska 1, 124. 


Wincenty. Satalecki 


Kraków, ul. Floryańska 18. 
p.leca 


wszelkie wądity oaz szyki 
niepsrównanej jakości i amaku 
pł równi wala aay sty | mala. 

lenniki axczagółowe na dądanią. 


Przesyłki nikniecraia odwrotnie za 
pobraniem 
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ZAWŁAD zz 

| а үн шша етей do praktyki 
Józefa "kuieszy potraehny d> сайт 

| Adama Pianeeklega 

m Krako..lo, ul. Dłnga 18, 


Floryańske 9 87 


080606 


pieczęci zma ы б 


FABRWKA +. 


ШЕШ tyojeniczna || 9 


kraktw, róg ui, dw, Ала: | la- 
ШИ ТФ Krakow, Sukiennice 10 B. 

Śniadania, obiady, kolacy na 

dwiełom maile. Knobnia mięsna 
1 йаза. 


BAIORSKI I STRET, 


———-—— 


„LAKTÓL- 


Kraków, Podwale 5 


MLEKO KWAŚNE тойа m 
tody prof. Miecznikowa s lo 
u жата da do u 

MLEKO BŁODKIE ann ve і rto 
rylinowane dla sób ch ryc... 
MIESZANKI DLA NIEMOWLĄT 
mdruwa 1 perne те Ё.нко:в- 
944 kach. 


LRY! 


yan 
Кошу od R. Я, 


i, 


FRANCISZEK DUSEK 


ndn, Czachy Nr. 116, 


(= 
| 


po m żliwia 


RZADKA OKAZYA! 
Magazyn obnwia рей firmą M. Fungerwirth, ul. 
Grodzka 48, nabyłem przez ufertową licytacyę, przeto 
obuwie różnego rodznja z najlepszych labryk tam znaj- 
du ą e вів sprzelsję 
о 40", niżej cen fabrycznych. 


Kto chce knpić tanio I dobrze, raczy się pospieszyć va 
zakupno. 


| 


Z poważaniem 


4989 Właświciel. 


ZMIANA 
LOKALU. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
% „CONCORDIA“ = 
JANA WOLNEGO 


plac Szczepański 2 (dom własny). 


TELEFON 
Nr. 330. 


A 


PALARNIA KAWY ? 


бүт Кө „ polona częściowe 
ТОШ KAWY „зен pawi 


| najleptzym ape- 
воет ка ротова 


M. JAWORNICKI. 


-a а 


g 
$ 


Nawet najwybredniejszych smakoszy potrają sadowolić 
tutki cygaretowa 


Framis“ 227280: 


„SALVESOL"! 


M. zrobiona jent х najdełlkutniejnzych włókien Lidal morwawych, ' 
więc nic dziwnego. że pali sią lekko i równo, а dym jost łagodny 8 
1 chłodny. Własnodci ta podwyższa Јеахсха umieszczona w ustniku 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje а do tytoni lekkich, mniej da drednio mae 
tek виедо nador delikatnego włókna rodlinnego, Każdy palący 
| tytoń, chcąc uniknąć zatrucia nikotyną, powinien palić tylko ү 

w cygarnicpknch nzklanych z watą „Balresol*, 


ji 
p Oryginalny paklacik „Waty Salvesol* wystarcza ва 200 i 
de 400 paplaranów lub oygar. > 


U 

tutek „Framos* 8 korony. 10 cygarnioznk 
Pakiecii waty „Salvesól* BO Inb 60 hal. ' 
U 


h — waku- 


t 
п 1000 акту 1 kor. 20 kal. 


| | Zakład przem. wyrobów papierowych, „Noris“ 


| Mi. W. Beldowski, Kraków, s! 


B0000000000.0000000000 3 Єў 


1н 
dubaltówki ód K, 
0, rewolwery od X, 
3 артат! tanin, 
бып!) iliityow. darma | optatnls, 


гука bennl, Opočno a, d, Gtanta- 


(2 ST, NIEMCZYK $ 


RZYJMUJĘ ** 


wszelką krawiaczysnę damaką | dzle- 
| аа starannie | uzylko wykończam 
najtańszych canach 


A. Bujakowa 
ut dw. Jana Nr. 0, Н, plątra, oficyny, 
Иши чы: шаш 


ҮМ 


9%200000086 |} wid її szteczaych 1} ТШ 
K. RZĄCA iCHMURSKI 


Tow. Wa 


| 
\ 


+ 
A 


Ñi 


20 


+ 


AN 


мом 
NZD 


AF- DO NABYCIA WE WJZYSTRICH NASZYCH SKŁADACH “Жш 


SINGER Go. Tow. akc. maszyn do szycia 


Krakłw, Szpitalna 40, naprzeciw teatra miejsk'ego. Filla wazędzie. 


wyrabia pod kontrolą Кату! Przem Тот, Lek, 


modom: Bilińnziej, Gleshthla 
Hombug, Kissingen, tudziań aj 
mowę, Jodową, Żelaristą, Emndzą, о 
z jrasylsu prot раннее. 


' KSIĘGARNIA GEBETHNERA I WOLFA 


„iról powietrza” 
| przez Ludwika Szczapańakiego osuntą na najnowszych 


zdobycaach awiatyki, Сена 3 К, Można też zamawiać 
Wprost przez Administracyę „Nowin*. (Przesyłka rek. 


оосо оошо сосот sa 
1 000000600-030000000030 
$ ADOLF SIOSTRZONEK 


© 1-е s'ę wszelkich robót malarskich pokojowych, 
© dekoracyjnych 1 w zukres malarstwa wchodzących, wy- 
@ koruja takowe sumiennie, punktualnie | ро cenach G 


Dziękując za dotychzrnsowe względy, polecam się na- 
dal WW. PP. Architektam, inżynierom i Budowniczy: 
jskoteż PP. Administratorom 1 Szaa. Р. T. Publicznoś 
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INGERA 


MASZYNY DO SZYCIA SĘ 


do różnorodnych celów. 


Pabliczność 
z dniem 12-go b. m przeniosłem wyrab mięsa і sprze- 


Niniejszam zawladamiam Szan. ił 


daż węńlin z domu przy ul. Karmelichiej 1. 10 
ma 01. Karmelicką pod 1. 24. 


Dziękując za dotychczasnwe względy і nadal po- 
lecam się łaskawym względom Szan. Р, Т, Publi- 
cznońci, я 

Z poważaniem 


Franciszek Saniternik. 


Rexdowro uprawniona 


ТРИГЕР ГРАС PTO INNE TEZ 


| Kule i Kręgi 
2 drzewa Lignum Sasolum 
polecają nora 


REIM i Spólka 
KKHAKOÓW, RYA WETA 


HE" Эрос conniki ns Żyć s 


prat's i fran 


pod firmę 


w Krakawie, przy Іоу ów. Aorirudy L 4 
[гла praoe tok 
зе skłwiam chemirznyn 


ohy, M 
к 


mlanraina aztuożaa, odpo 
j, 8 


уа!а!, En al 


Sprzedać 
ПЕТИ ЧАТИ беч 


жил 
ААТА АА Аааа 


OE 
Koncesyonowsza przez с. К. Namiontnictwa 


Szkoła rachunkowości państwowej i buchalteryi # 
JÓZEFA TOBICZYKA 


7 


IDE 


=== 
| 
ктт | 


W KRAKOWIE 


= poleca powieść — 


atek | kandydatów у 
ебзашіоп п rachunkowości pańdtwowaj і Бос вай вусі 
wu k Namiectoiotwle l w Aka i handlowej rozpoczną aig NA 
KUASA w dmo 11 kwlatnia bieżącego roku. Obok przediu 
wenodzących delile w zakre: nanki do egzaminów. korzystać moga 
freuwen:antki 1 rekmen'anci х nanki: języka niomieckiezo, a:ruc 
grańl i pi a maszyna һ. Dla kandydatów 1 kandydatek кәр 
stających się w ciągu kursu, otwari galne oddziały о атарот 
wej nance, na ktore zapisywać nią można kużdza czara Zgiosžeuia 
przyjmuje cudzispnie miudzy В а 7 ший. po poł kisrnwnk mskoly 
Józef TOBICZYK nl. Szujskiego Nr 7. 6) 
ш 


її ód dni 8 


Мга W. BEŁDOWSKIEGO w Krakowie 


(są plerwaze] jakości 1 nie ag gllcerynowann. 


46 halerzy). 


bo тєзезФзєз ее олов 


u м 


— malurz — 
Kraków, ul Zwierzyniecka 12., parter 


Wyrabiam je, by wyprzeć z naszego kraju, tago rodzaju nkog 
wopoby, jak: Grifon, Ша, le Delice itl. w cenach po З, 416 

— Do nabycia w trańkach — Na żądanie wysyłam Okaz 
darmo. 1 


najprzystępniejszych. 


у 
LJ 


Akeyjne Towarzystwo kantorów wymiany 


Filia w Krakowie przy ul. Florrańskiej 1, 28 i św. Marka I 18, 
ZAKŁAD CENTRALNY w WIEDNIU. 


Filie : Kantory wymiany w Wiadniw: 
М R. A 1. Wollneile 1, 21. Tabdrstrasse 4, IIT, Lø- 
Balen, Herno, Czeska-Kamienica, ('zeska- wengasse 27, Ш. Ungargasse 77, IV. Wie- 


Lipa, Dnx, Grazlitz, Jabłoniec, Kraków, Li- 
herzec, Litomierzyce, Mädling, Nowy-Jiczyn, 
Pilzno, Praga, Świtawa, Szumperk, Wr. Neutadt, 


001 węgierski w Budapaszcie, 


Kapitał akcyjny 20 milionów kor. — Fundusz rezerwowy 8 mlionów kor, 
Dywidenda za rok 1909 wynosi 9'p. 


dener Hanpistrasse 88a, VI. Gumpendorfer- 
strasse 22, VII. Maziahilferstrasse 76, VIII, 
Lerchenfelderstyasse 132, TX. Alsevstrasse 
32, XVIII. Wahringesstrasse 82, XIX, Döblin- 
| ger Hanptstrasse 33, ХХІ. Hauptstrasse 43. 


АА АА ААА а 


Ай 


Kupno i sprzedaż wszelkiego rodzaju 
papierów wartościowych, walut i dowiz. 

Przyjmowanie zleceń gieldowych. 

Przechowane i zarząd papierami war- 


Przyjwowanie prenumeraty na czasopi- 
ято losowań „Merkur”, 

Eskont i inkaso weksli. 

Wystawianie czeków, przekazów i akre- 


tościowymi. dytyw. 
Załatwianie kaucyi wojskowych, winku- s А 

Јасуа i Реа Зору, ink Przyjmowanie wkładek na 
Udzielanie zaliczek na papiery warto- Ah. 


ściowe. 
Sprzedaż lasów na spłaty miesięczne. 
Wypłata i eskont kuponów i wylosowa- 
nych efektów. 


(Podatek rentowy opłaca Bank z wla- 
snych funduszów. 

Otwieranie rachanków hiażących. 
kowych i żyrowych. 


uza- 


JE 


ОЕМ 


Załatwianie wszelkich bankowych transakcyl. 


Z <; FI 


; 


ә 
Би. W Karakem 1 Й, Wies w Боите рей mma А. инн 


ИРЕ. 


